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Bat ę i e n i ó m  S p r z y m i e r z o n y c h .  F r a n c u z i  z os  
! t a Ii o d p a r c i  i m u s i ę h  s ię  c o f n ą ć  do  B a r  
®*d A u b e .  P i e c h o t a  s p r z y m i e r z o n y c h  w p a ­
dła d o  m i a s t a ,  p r z e z w y c i ę ż y ł a  w s z e l k i e  za* 
Ppry ,  k t ó r e  k ł a d z i o n o  i ć y  p r z e z  z a t a r a s s o w a *  
B‘e “ l ic  , i w y p ę d z i ł a  z  n i eg o  F r a n c u z ó w  , 
c“ Ociaż 2e w s z y s t k i c h  d o m ó w  c i ą g l e  d o  n i e y  
P r z e l a n o .  N i e p r z y  i a c i e l  c o f o ą ł  s ię  c z ę ś c i ą  
Pr^ez S p o y ,  c z ę ś c i ą  g o ś c i ń c e m  i d ą c y m  z  
^ ‘ e n v i l l e  d o  V a n d o e u v r e s ,  S c i g a i ą  
8°.  L i c z b a  i e ń c ó w  w y n o s i  600 ż o ł m e i « , y  
mi ędz y  K t ó r y m -  w i e l e  iest  O f F i c e r ó w ,  —  G o *  
Ciec p r z y b y w a !ą c y  o d  M a r s z a ł k a  B l i i c h e r a  
PrzvDosi  tę  w i a d o m o ś ć ,  ż e  n o y s k o  S  z l a ­
s k i e  p r z e s z ł o  d .  24.  L u t e g o  r z e k ę  A u b e  p o d  
^ t u d e m o n t ,  i ż e  p o b i t y  w  t y m ż e  d n i u  
M a r s z a ł e k  M a n n o n t  w y p a r t y m  z o s t a ł  z 
^ z a o a e  k u  L a f e r t e  < G a u c h e r .  M a r -  
,2* ł e k  B l i i c h e r  n a d c i ą g n ą ł  d.  27.  L u t e g o  
* w o y s k i e m  s w o i e m  d o  L a f e r t e  - s e u s -  
J o u a r r e ,  g d z i e  s i ę  p o ł ą c z y ł  z  c z ę ś c i ą  w<?V* 
*ka p ó ł n o c n e g o ,  p r z e z  c o  o g ó ł  s i ł y  z b r o y n e y  
łego  p r z e s z ł o  200,000 l u d z i  w y n o s i .  W o y s k o  t o , 
® Irtórćm C e s a r z  N a p o l e o n  p o w i e d z i a ł ,  z ę  
le*t z n i s z c z o n e m ,  c i ą g n i e  t e r a z  p r z e z  M e a u x  
Pro»to k u  P a r y ż o w i ,

O  t y c h ż e  s a m y c h  w y p a d k a c h  z a w i ć r a  
J ta dwo rca  G a z e t a  S z i u t g a r d z k a  n a s t ę p u -  
H ce u r z ę d o w e  d o n i e s i e n i e  o d  w o y s b a  YVi r = 
, fcn j b e r s k i e g o

^  't a u s  —  C e s a r z  - N a p o l e o n  r u s z y ł  prze= 
f ls* n i e m u  ś p - e s z n e m i  p o c h o d u r n i ,  --by nie

z  n a y w i ę k a z ą  X P ° ^ 0J'B ° ś c ^  > d o n o s i ,  ż e  
p e w n y m  ies-. s w e y  r z e c z y .  G ł ó w n a  f e w s t ć r a  
C e s a r z ó w  b y ł a  d.  1. M a r c a  i e s z c z e  « y C h a u -  
m o n t .

R o s p r a w a ,  k t ó r ą  J e n er ,  H r a b i a  W i t t * 1 
8 e u s t e i n  i W r e  d e ,  mi el i  d. 2 7.  L u t e g o  
P^d B a r  n a d  A u b e ,  b y ł a  b e r d / o  g o r ą c ą .  
* } e p r z v i a c i e l  d a v a ł  p r z e z  8 g o d z i n  t a k i  o d *  
Ppr , k t ó r y  s ę a ż  w r o z p a c z  z a m i e n i ł ;  n a k o *  
Dlec o d p a r t o  g ó  i p r z y m u s z o n o  d o  u s t ą p i e n i a  
1 a n d o e u v t e s ,  k t ó r a  to w i e ś  p r z y  t e y  
P^ol i-csnoścj  s p a l o n a  z o i t a ł a .  — ■ K r ó l  P r u ­
s k i  b y ł  o b e c n a  m w  t e y  p o t y c z c e  i n a r a ż a ł  

b a r d z o  na D. e be z p i e r z e ó s - t w o ,  J e o ,  P  a h= 
‘ e o p o y m a - ł  w  V  .1 n d o e n  y r  e s 800 i e ń c ó w .  
■Kfólewic N a s t ę p c a  W  . r t- e n- b e r s  k i r u s z y ł  
* k o r p u s e m  s w o i m  d. 28. L u t e g o  w  k i e r ó n k u  
T  B a r  n. łd S e k w a n ą  p r z e c i w  n i e p r z y i a *  
5 ’ s l o t i  i, k t ó r e g o  s p u t k a ł  w C h a n i p i g n o l  i 
kt ór?  m u  k r o k u  nie  d o t r z y m a ł .  Ni e  s p o d z i e *  
^ lino s i ę ,  z e  n i e p r z y j a c i e l  t r z y m a ć  s ię  b ę^ 

p o d  B a r  n a d  S e k w a n ą  F e l d m a r s z a .  
B I ii c h e r ś c i ą g r ą ł  p o d  V  e  r t u s i M a n t -  

111 i r a i 1 k o r p u s y  L a n g e r o n a ,  t V i r. z  1 a= 
E r o  d e , B a l o w a ,  i ?  n r o n c o w a  i S a- 

z f c i ó re m i  w k r o c z y ł  d ,  2 8 . L u t e g o  cio

D o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  z a  w i ó r a  
n a t e p u i ą c y  a r t y k u ł :  -

W e d ł u g  w i a d o m o ś c i ,  d a t o w a n y c h  d.  3 2 0  
M a r c a  z g ł u w n ć y  k w a t ć r j  F e l d m a r s z a ł k a  
X i ę c i a  S c h w a r z e n b e r g a  , b ę d ą -  
c ć y  p r z e d  T r o y e s ,  ś c i g a ł  t en X i ą ż ę  t e g o ż  
d n i a  d a i ó y  n i e p r z y j a c i e l a .  K o r p u s y  J eu e r .  
H r a b i ó w  W i t t g e n s t e i n a  i W i e d e ,  N ,  
K r ó l e w i c a  N a s t ę p c y  W  i r t  e m b e r s  k  i e g  o i 
F c l d z e u g m e i s t r a  H r a b i e g o  G i u l a y ,  p o s u n ę *  
ł y  się w i e c z o r e m  a ż  p o a  m u r y  m i a s t a  T r o y ­
e s ,  k t ó r e  z a y m o w a ł  i e s z c z e  n i e p r z y i a c i e l .  
Opi uśc i ł  ó o  b e z '  ż a d n e g o  p r a w i e  o d p o r u  ko *  
r z y s t n e  b a r d z o  d l a  s i e b i e  s t a n o w i s k o  n a d  m o *  
s t e m  d e  l a  G u i l l o t - i e r e  ( l e ż ą c e  o p o ł  go *  
d z ’ n y  d r o g i  o d  T i o y e s )  t a k ,  ż e i m y  p o d c z a s 1 
z a i ę c i a  o n e g o ź  t y l k o  d w ó c h  z a b i t y c h  m i e l i  
ż o ł n i e r z y .  N z e p r z y i a c i e l o w i , c o f M ą c e m u  s i ę  
z  n a y w i ę k s z y m  p o ś p i e c h e m  i n i e ł a d e m ,  z a ­
b r a n o  11 d z i a ł  i 700 k o n i .  W e d ł u g  z ez na ni - y  
i e ń c ó w  i c o d z i e n n i e  p r z y b y w a j ą c y c h  z b - e *  
g ó w ,  o g ł o s z o n o  w o y s k u  n i e p r z y j a c i e l s k i e m u )  
u r z ę d o w n i e ,  ż e  w y p r a w a  w o i e n n a  t a k  d o b r z e  
i a k  s k o ń c z o n e ,  z e  w o y s k o  R o s s y y s k o * P r u s k - f f  
z n i s z c z o n e , i ż e  g ł ó w n e  w o y s k o  c o f a  s ię  zu-  *
p e ł n i e  z a  R e n .  P ó „ n ' ć y  r o z s z e r z y ł o  s ię  ie* 
d n a k ż e  m i ę d z y  w o v s k i e m  n i e p r z y j a c i e - s k i e m p  *
n a y  w y ż s z e  n i e u k o n t e n t o  w a n i e p o n i e w a ż  w  U -  
d z i ,  i ak  b a r d  to ie o m a m i o n o ,  i p o n i e w a ż '  
p r z e z  d o b r z e  w y  r a c h o . z a n e  i i a k  n a y s  w i e t n i e w  
w y k o n a n e  o b r o t y  w ó y s k  s p r z y m i e r z o n y c h  ,  
w  n a y n - e b e z p i e c z n i e y s z e  w p a d c  p o ł o ż e n i e ,
—  l e n .  B u l ó w  n a d c i ą g n ą ł  d.  26; L u t e g o  z 
w t r y s k i e m  s w o i e m  do L a o n ,  i p o ł ą c z y ł  się' 
t a m ż e  z k o r p u s e m  Jen.  H r a b i e g o  W - t t g e n -  
s i e i n a .  t V  d z i e ń  p ó ź r  i e y  r u s z y l i  f y b a d w a  
d o  S o i s s o n s  d l a  p r z y ł ą c z e n i a -  s ię  dc- F e l d ­
m a r s z a ł k a  B l i i c h e r a ,  k t ó r y  s t a ł  z  c a ł em-  
w o y s k i e m '  ś w o i e n '  na p r . - w y n t  b r z e g u  M  a-r* 
a ,  m i e d z y  C  h a t e a  u - T  h i e r r y  i M  e a u x .

- łdź o d c i ę t y m .  F c l u m - r * z z i e k  o c z e k u j e  g o

P o ź n i e y s z a  G a z e t a  W i ć d r ń s k a  z a w i e *  
r a  n a s t ę p u i ą c e  u r z ę d o w e :  w i a d o m o ś c i  od
w o y  s k a :

W e Hug doniesieńr c a ( o w a n y c h  w T r o y ­
es  d. 4. Marca  , z a j ę ł y  znowu w o y s k a  śpry* 
mierzone tegoż samego dnia w  południe t a  
miasto. Nicprzyiaciel  żądał  pięt godzin cz a­
su do ustąpienia z niego. F o z w o l m o  rrp 
ietlijk-kże t y lk o  pó ł  god z iny;  2000 końców, 
52 Officerów i 9 d z i a ł ,  których  nieprcyiaciel  
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a p ro w a d zi ć  i u i  nie m ó g ł ,  dosta ło się przy- 
tern w moc naszą.  —  Naczelny W ó d z  prze­
niósł  natychmiast  g łó w n ą  kwaterę  swoią 
do  T r o y e s  i kaza ł  na wszystkie strony 
Ścigać nieprzyiaciela,

O  tychże  sam ych zdarzeniach umieścił  
D o  s t r e g  a c z  A  u s t r y  a c k i następujący bul- 
lety n R o s s y y s n i :

Po zw yc ię s tw ie ,  odniesionem przez Sprzy- 
mierzonych dnia 27. Lutego pod B a r  nad 
A u b e ,  cofał  się daley  nieprzy iaciel  do 
T r o y e s ,  s ą d z ą c ,  że będzie móg ł  zasłonić 
to miasto za ią wsz y  stanowisko między uiem 
i ws ią  L a u b r e s s e t .  JeD. H ra bi o w i e  W i t  t- 
g e n s t e i n  i W r e d e  uderzyl i  tam na niego 
d.  3.  M a r c a ,  e wsie L a u b r e s s e t  i T c  d ; '  
l i e r e  zosta ły  pod zasłoną ży w e g o  i dobrze 
urządzonego  ognia dz ia łowe go  szturmem 
zd o by ł  smi. W y p a r t o  Fran cu zów  z korzys:  
tnego i (h s tanowisko.  Cofa li  się oci  w nay- 
w y ż s z y m  nieporządku,  a wielorakie natarcia 
i azd y  p o w i ę k s z a ły  ieszcze ten nieład;  kor® 
pusy  F ra n cu zk i e ,  pomieszane między sobą f 
schroni ły  s:ę do T r o y e s ,  Korpus d o w ó d z­
t w a  Jen. iazdy Htabiego W  i 11 g e n s t e j  n a 
w z i ą ł  9 dzia ł  i 1000 ie ńc ów ,  między Który­
mi się 700 d aw n y ch  ieźdzcnw znayduie.  O 
t ro fe a ch ,  n a b y t y c h  przez korpus w o j s k a  do* 
w ó d z t w a  Jener. Hrabiego W r e d e ,  nie nade: 
szło ieszcze żadne doniesienie;  wy pa dk i  dnia 
tego obiecuią ich w ;ele. Jazda Jen, Hrabiego 
W i t t g e n s t e i n a  obszedłszy  gościniec, w p a ­
d ła  tegoż samego dnia zrana na park artyc 
l e ry i ,  ubj ła  300 koni,  po yrr a ła  40 artylerzy-  
S t ó w  i zabra ła  e k w ip aż e  Jen. G i r a r d a .

W e d ł u g  rapportu W  i r t  e m b e i  s k i e g o  
(umieszczonego w nadworuóy Gazecie S z t u t =  
g a r d z k i ć y  pod d. 8. M ar ca )  ka za ł  Feld:  
marsza łek B 1 ii c h e r przedsięwziąć Jenerałowi  
T  e 11 e n b o r n o w i d 1 28 Lutego bardzo d o ­
brze  urządzone rozpoznawanie w okol icy  
F e r r e  C h a m p e n o i s e ,  przez co d o w ie ­
dziano  się zupełnie o kierónl.u w o y s k a  Cesarza 
N a p o l e o o a  i o  sile onegoż.  Feldmarsza łek 
Ę L u c h e r ,  m ai ą r y  pr z e w y ż s i a i ą c ą  s i ł ę ,  po­
s tanowił  ruszyć przeciw temuż w oy sku  i wy» 
dadź mu bi twę.  —  Jeszcze d, 1. Marca  (tak 
się ko ńc zy  ten rapport  ) z o a y d o w a ł y  się 
nayp.erws^e posterunki Ko zac ki e  przed ro­
g atkami  P a r y ż a .

Op róc z  tego za wi er a  ieszcze Gazeta 
W i e d e ń s k a  nasfępuiące urzęd ow e wiado? 
m o ś c i :

G ł ó w n e  w o j s k o  ciągnie da ley *woie

działania w  nay śc iś leyszey  zgodności  z reszty 
w ó y s k  sprzymierzony c h , w skutku których1 
zachodzą  t ako we  nieustannie po obu 
nieprzyjacielowi  , pra go coraz  da ley  i zbl“ 
ża ią  coraz  ba rd z ie j  te wielkie,  w y p a d k i ,  iak icą 
się z tych  kombinow-anych obrotów spodi.iew4® 
Dależy. —  FeMmarsz .  Porucznik B i a n c h 1 
ciągnie dalej '  z wsze lką  czynnością działań'4 
swoie nad S a o n a .  Doniósł  o n ,  ze woysą® 
tego dosz ło  d. 3.  Marca do B e a i i r e ,  z® 
Jen. S c h e i t h e r  w k r o c z y ł  ieszcze d, 27. Lu* 
tego do C h a l o n s  nad S a o n ą ,  i że S>? 
spodziewać n a l e ż y ,  iż zbierające się w  poł" ’ 
dniowej* F r a n c y  i s i ły  z b r o y o e ,  nie będł  
się m ogł y  urządzić w  o w e y  okol icy  i  po w0’ 
du prędkiego posuwania  się w ó y s k  naszych*

W i a d o m o ś c i  o d z i a ł a n i a c h  Ce** 
A u s t r y a c k  i e g o  w o y s k a  w# W ł o s z e c h  

p o d  s p r a w ą  n a c z e l n e g o  W o d z a *  
F e l d m a r s z a ł k a  H r a b i e g o  

B e l l e g a r d e .

Gazeta  W i ó  d e ń s k a  zawióra  następu 
iący urz ęd ow y a r t y ku ł :

W e  W ł o s z e c h  nie z a s z ł y  istotne odm i*  
n y  w stanowiskach wo yska .  G ł ó w n a  siła nje'  
przy iar ie la ,  zasłoniona  będącemi w  mocy  W  
go twierdzami,  stoi w  okol icy  V o l t a  i za/'  
muie rozmaite szańce p i z t o m o s t o w e  ns° 
rzeką M i n c i o ,  tudzież szaniec przedmost0' 

, w y  pod B o r g f o r t e  nad rzeką Po.  —  Fr*e' 
c i w k o  ternu bardzo korzystnemu stanowisko 
stoi g łó w n a  siła naszego w o y s k a ,  które p0" 
mimo kilku korpusów,  w y s ł a n y c h  dla blok4' 
dy tw ie rdz ,  utrzymuje się wciąż  w  posiada* 
niu szańcu przedmostowego  pod V 3 l e g g > °  
na pr a w y m  brzegu M i n c i o ,  zabezpieczają® 
sobie przez to przeprawę przez tę rzekę * 
skoro okol iczności  d o z w o lą  ciągnąć dalś/ 
działania w  tey o kol icy .  —  Na lewem s k rz/i 
dle posunął  się b y ł  Jener. N u g e n - t  az n*4 
rzókę N u r a ,  odparł  nieprryiaciela aż p °a 
mury  P ’ » c e n c y i  i pr zy p r a w i ł  go o strajS 
7 do Soo ludzi,. Świetna  ta poty czka  podał4 
Jen. N u g e n t  sposobność przekonania się ® 
p r a w d z i w e j  sile nieprzyjaciela i o śrorikac*1 
obro ny  iego.  Przekonał  óo s i r ,  że siła 
wzm ocn ion ą  zos ta ła  znak omi c i e  nowJ’nl. 
ko ns kr yp ey o ni s ta mi , k t ó r z y  wcieleni zoSta  ̂
do k r z e w ó w  ki lkauastu p u ł k ó w  przybyły®' 
z  H i s z p a n i i ;  okol iczność ta sk łoni ła J*0' 
N u g e n t  do za ięcia  stanowiska  nad T a r O »  
i do starania się o przeprawę pouiżóy le«ve' 
go brzegu rzeki P o .  Przedsi.-wzięcie to f . 
w i o d t o  się zupełnie d. 24. Lutego;  oddz'4
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ieden pod sp ra w y  P o d p u łk ow ni ka  M e s c o  
przebył  pod S a c c o  tą rzćkę  , a Kap i lan  
D ’A s  p r e  oapadł  D a  C a s a l  = m a p g i o r e ,  
gdzie p o y m a ł  nieprzyjacielskiego Podpi . łkbw * 
Dika F r a n g i p a n y  z ca łą  osadą.  ■—  Korzy* 
Staią teraz z tego mieysca ,  a by  przez założę* 
nie szańcu ptzedmosLowego c i z y g o t o w a ć  so­
bie bezpieczną przeprawę za rzekę P o .  -len. 
N u g e n t miał  przy tey  Xvyprawie Królewsko-  
Neapol itańską  kompanii^ morską i jeszcze 
k i lka  o d d z i a łó w  w o y sk a  NeapoFtańskiego , 
k t óry ch  dobre usługi w y c h w a l a .  —  Na sa­
mym  końcu prawego skrydła t rz yma  i ę Jeo, 
S t a n i s a v l e v i c h  w stanowisku s woiem pod 
S t o r o ,  uw ażaiąc  w y ć h o d y  z doliny T r o m -  
p i a  i niepokciąc  w  ty le  nieprzyjaciela.

W i a d o m o ś c i  o d z i a ł a n i a c h  A n g i e l ­
s k o  - H i s z p a ń s k o  * P o 1 1 u g a  1 r k i e g o 

w o y s k a ,  p o d  s p r a w ą  n a c z e l n e g o  
W  o J z  a F e l d m a r s z a ł k a  L o r d a  

W  e 111 n g t o n a.

W ed łu g  doniesień tegoż Lor da ,  d r io wa *  
Uych d. 23. S t yc zoi a  w gtó wn ey  kwatórze 
ko ło  B a j o n n y  (które Gazety  N i e m i e c k i e  
z  dzienników A n g i e l s k i c h )  w y i ę ł y ,  przeć* 
s ięwzięl i  Francuzi  s w ó y  o d w r ó t ;  cofnęli oni 
w s z y s t k ;e i w o i e  przedpoęzty przed oszańco* 
w a n y m  pod B a j  c o  n ą  o b o z e m ,  między rte* 
ką  A d o u r  i l e w y m  brzegiem N i w y ,  tudzież 
ko rpusy ,  które się do B i d a r r e y  i R a g o -  
t e y  b y ł y  porunęły.

W  D o s t r z e g a c z u  A u s t r y a c k !:m 
cz y t a m y  następujący ar t y ku ł :  „ W e d ł u g  p e w ­
nych  wiadomośc i  z L o n d y n u ,  p rzy wi ez io­
nych  do C h a u m o n t  przez jednego Po d ró ż­
n e go ,  który wyie cha ł  z tey s tol icy  w  nocy 
t  dnia 2Ógo na 2 y m y  Lutego,  rozpoczą ł  Lord 
W e l l i n g t o n ,  po otrzymaniu  znakomitych 
p o s i łk ów ,  d. 13. Luteg o  zaczepne działania ; 
m ó w i ą ,  że  ón w  kierónku ku  T u l u z - e  
<Jita ła . “

V/iadomości zagraniczne.

W  ł o c h y.

G a z e ty  N i e m i e c k i e  zawiera ią  z  tego 
Kraiu naftepmdce doniesienia:i » fr

1 . P n*a 7§ °  Lutego za  war  « żoftała w  Bo*  
ł o n u  m ię dzy  Ces.  Auftryackira Jenerałem 
■^ug e nt  i Neapol itańskim JeneraSem L i v -  
r ° 0  w  skutku danych  im pełnomocnictw

u g o d a ,  na  m o c y  k*órey  poftanowi li  w  tey 
chwil i ,  w któtey  oba w o y s k a  wes pó ł  dzia* 
łać zaczną ,  o z n a c z i c  w o y s k o w ą  g ran ic ę ,  a- 
i e b y  po s i ł aow e źró dła  K r a i ó w  za ietych iuż 
przez iedno lub drugie w o y s k o  , albc ieszcze 
zai ć się m a i ą c y c h ,  W sposób porządny i 
obopólnym potrzebom dogodny,  uży wa ne mi  
b y ł y .

W M o d e n i e  w y d a n o  następuiące o- 
głoczenie:

W  skutku w o y s k o w ó y  u m o w y ,  ozna* 
czaiącey  K r a i e ,  które każde ze sprzymierzo­
ny ch  w ó y s k  po w o y s k o w e m u  ma zaiąć,  na* 
leżą Departameutu P a n a r o  i C r o s t o l o ,  
śkładaiace Kraie  M o d e ń s k i e ,  do Admini* 
ftraoyi Ces.  A  u s t r y  a c k  i e g o wo y sk a .  Fo* 
czytu ję  zatem za  potrzebę w y d a d ź  dla obu  
tyc h  Departamentów naftępuiące rozporza* 
dzenie:  —  Urząd Prefekta s p r a w o w a ć  be* 
dzie R a d zc a  Prefektury pod prezydencyą 
aayftarszego R a d zc y .  —  U tw oi z on ym  będzie 
dla  tych dwóch Departamentów Rząd  kraio- 
w y  z takąż samą w ł a d z ą ,  iaką  ma Rząd  
M e d y o l a ń s k i ,  —  Cz łonkami  tegoż Rządu 
mianują się: Hrabia Jakób M u  n a r  i n i .  Mar* 
grabia F i l ip M o l z a  i Hrąb.  Alc.‘ zy  G u i c -  
c i a r d i .  Rząd  r o z p o c z n ę  natychmialt  
sp ra w o w a ni e  inteieftów aż do n»deyscia 
w y ż s z y c h  rozporządzeń  Jego Królewicow-  
skióy Mości  A r c y  * Xięcia F r a n c i s z k a  
IV .  z Domu E s t e , Xięcia  M o d e n y ,  R e g -  
g i o ,  M i r a n d o l o  &c.  &c .  k tóry  i<(t pra­
w y m  Panem tych  K r a i ó w .  —  W M o d e n i e  
d. 9, Lutego »8 i 4 -

H rab ia  N  u g e  n t ,

Jenerał  D o w o d zc a  w ó y s k  Auftryac* 
kich i Angielskich na p r a w y m  brze­
gu rzćki  P o.

W  skutku tego w y d a ł  p o w y ż e y  uftawio* 
j jy  Rząd naftępuiące r o z po r z ąd ze n ie ;

T y m c z a s o w y  Rząd Kraiu  D o m u  E  s t e.

Z w a ż y w s z y  ogłoszenie Pana  Feldmar* 
sza łk a  • Porucznika Hrabiego N u g e n t ,  będą 
naftępuiące urządzenia m ia ły  moc swoią zu­
pe ł n ą :  ł .) K o n s k r y p c y a  ieft zniesioną. 2) 
Po d a tk i  w p is ow eg o  tak od a k tó w  iak i kon* 
t raktów,  są zniesione.  3.)  Podatek pogłów-  
ny. ieft znieftony. 4.) O pł a t a  a k c y z y  zmniey-  
szona ieft na  część 3cią oftatniey t a . y f y ,  
5.) Cena soli zniżoną  ieft na p o ł o w ę  ceny 
dotychczas będącey .  6.) C ł a  wc ho d ow e i



w y c h o d o w c  na morzu śą zniesione. 7.) Uży*  
wr.nie papieru l t ;mplowego ultaie. —  K a ż d y ,  
którego t y c z ą  się te rozporządzenia,  ma onych 
d op e łn ia ć ,  a unikać surowo wszy  f tkiego, 
roby  się im sprzeciwiało.  —  W  M o d e n i e  
i .  12. Lutego  i S ' 4 .

Jakób Hrabia  M u n a r i n j .

F i l ip  Margrabia M o l z a .

P a r i s i Sekretarz.

Jen. Porucznik  X5ążę S t r o n g o l i ,  wy= 
słany  od N. Króla N e a p o l i t a ń s k i e g o  do 
gl ó w n i y  kwat ery  Mcc „rstw sprzymierzonych,  
po w r óc i ł  d. 15. Lutego do B o l o n i i ,  gdzie 
(iafe mó w i ą )  oddai  Królowi  własnoręczny  
list N. Cesarza  A  u s t r y  a c s i e g o. K r ó l  wy- 
iechał  potem z B o l o  D i i  i stanął  d. 17. Lu 
tego w M o d  e n i e, a d 18. w R e g g i o .  T a m  
d ał  Monarcha audyencyę  W ł a d z ó m ,  a potćtn 
A  astry ack.emu Pos łowi  Hrabiemu M i  e r ,  i 
Jener. Hrabiemu N u g e n t ,  po Którćy z n o w u  
do M o d e n y  powrócił .

D o w o d z c a  zamku A n k o n y  zrobi ł  d. 
12 Lutego wycieczkę  i zosta ł  ze zDakornitą 
strHtą odpartym. T e g o ż  samego i następu­
jącego dma strze'ano ż y w o  do zamku,  porztm 
D o w o d z c a  propon ow ał  kapitulacyę,  w- k ut k u  
któróy s łaba  osada  w y s t ł i  d 18. Lutego z 
wsze lkiemi  wo ysk ow em i  honorami ,  i została 
odesłaną do F r a  n c y  i pod warór.kiem nie 
służenia przez rok ca ł y  przeciw Neapol itanom 
i  ich Sprzymierzeńcom,

H i s z p a n i i  a.

W  pismach publ icznych N i e m i e c k i c h  
czytamy następuiące wiadorriości z tego Kra­
in , wyięte  z D z i en n ik ó w  A n g i e l s k i c h :

Nayu ow sze  doniesienia z M a d r y t u ,  do­
chodzące do d. 27. Sryczma,  daią kilka p e w ­
nie jszych  obiaśoieó w  iutcressach- tego K10- 
lestwa co do traktatu p o k o i u , zaw ar te go  d. 
11 Grudnia w V a l e n c a y  miedzy N a p o ­
l e o n e m  i F e r d y n a n d e m  VII'.

W y s z ł a  teraz na w.dok  publ iczny Nota,  
którą R e je n c y a rl 1 s zp  a ń  3 k a przez swego 
Se . re ta rza  Stanu Don Józefa L u y a n d e ,  ie- 
azcze pod d. i j .  Stycznia do Posła A n g i e l ­
s k i e g o  pisrła.  W tey Nocie udzielona i es L 
"wiadoma iuż ( i  doniesiona 10 21 teszynz Air ze- 
Gazety nnszey na stronnicy  1 83 ) historya oBrl 
by-tyth w V a l e n c a y  uk ła d ów  w ra z  z za 
wartyir.  t raktatem;  przytoczono  oraz i to, .

że Xiaż,ę S a n  C a r l o s  pr zybył  z t y m ł e  tra­
ktatem i l i s temKróla  F e r d y n a n d " a  VII,  do 
M a d r y t u  i oddał  go Rejencyi .  —  , , T a  ( ta­
kie są w y r a z y  tey Noty)  nie wahóiąc się by* 
naymnióy i nie z<tpuszczaia(c się w  rozbiór 
lub dochodzenie tego t ra kt at u ,  lecz maiąc 
ty l ko  Da oku Uc hwałę  na d z w y c z a y o e g o  Zgro* 
madzenia Stanów (C o r t  es),  wydaDą d. Igo 
Stycznia 1811 , która zabrania  wchodzić z 
F r a n c y  ą w  ugodę,  u m o w ę ,  lub w Zawarcie 
rozeymu; dopóty,  póki N. Król  zupełoey 
wolności  u ż y w a ć  nie będzie —  maiąę 
niemn, ey w  pamięci  traktat  z W . B r y  t a n i i  ą 
w  którym o b w a r o w a n o ,  że bez wdania  się 
tego Mocarstwa  żadnego z F r a n c y  ą  nie z i?  
wrze  pokoki  —  poprzestała iedynie na tóm , 
że Xięciu S a n  C a r l o s  nie dała nic innego 
w o d p o w i e d z i ,  iak ty lko  list do K r ó l a ,  do 
którego pr zy łączona  iest w y ż  rzeczona Uchwa* 
ła S t a n ó w ,  i w  którym  wy st a wi o no  N, Kró* 
łowi. memożność zatwierdzeoia takowego  
traktatu , k t ór y  wreszcie we  wszystkich czę­
ściach swoich  zgoła nie iest Ważnym , i za  
nie b y ł y  po czy tan ym .“  ( Istotna treść tego
traktatu um ieszczona iest wJŚrze 21 wszym G a ­
zety naszey na stronnicy  1S3-)

„ A c z k o l w i e k  przez to ( t a k i e  są dalsze 
w y r a z y  tćy Noty ), interes ten zupełnie za* 
k o ńc z on o ,  przecież po czyta ła  sobie Rcjencya 
za  o bow iąz ek  donieść tę rzecz Gabinetom 
•' 'przymierzeń^ów sw oich ,  a tern samem zło* 
żyć  piękny d ow ód prawośc i  s w y c h  zasad.  
Rdeue.vS w i d i i  w t ym  kroku N a p o l e o -  
n a ty lko  haniebną konieczność , która go 
do tego p r z y w i o d ł a ,  że wszystk ie  swoie  do- 
tytheza owe za s ad y ,  us tanowione  i ogłoszone 
2 taką zu ch w a ł o śc i ą ,  na bok-rzuc ić  1 puk óy  
ofiarować musiał .  Rejencya p o c z u w a  cię do 
powinności  łożenia wszelkich starań w c tlu 
d»tszego prowadzenia  w o y o y ,  ponieważ o 
nayszczęś l iwszym skut ku oneyźe  na ym ocn ie y  
iest pr .ekonaną,  i ponieważ urnactiia ią bar- 
dzióy ieszcze w letn nieszczęś liwe F r a n c y  i 
położenie, .  które okazuie  się wyruŹDie z pro* 
pozy cy i  i krokó w tak .pi zeciwny r h dumney 
rn-. śli Naczelnika oueyże.  Rcjencya pochlebia 
sobie,  że W .  B r y l a  ni i  a , ożywion. ' .  teimż 
samemi uczuc iam. ,  przekona się o ko ni ec z­
ność1 cz ymeuia  dalszych  natężeń d op ó ty  , 
poki  rzeczy do tego stopnia dop ro wa dzo ne  
me będą,  że Naczelnik Rządu Francuzkiego 
me będzie '  iuż w i ę c e j  ws t a n i e  zakłócania 
n i  przyszłość spckoyności  E u r o p y ,  b i d ą t e y  
od ty-lii lat  ofiarą muuasy couey  a m b ic j i  
i egp."

Nie wia dome ipst ieszcze wprawdzie  po-
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k ó w  i w wy zn a cz o ny ch  terminach zaspoko.  
ionemi.

Art.  23. Ponieważ wcielone na mocy 
ninieyszego traktatu do Królef lwą S z w e rl z- 
k i e g o  i D u ń s k i e g o  Kr a i e ,  zoltaią z Kra* 
tctn macierzyńskim w ścisłym z w i ą z k u ,  bez 
którego s i ę  zp ow od u  długiego D a w y k n i e n i a  , 
sąsiedztwa i wzaiemney  potr ze by ,  prawie 
obeyśdż nie można,  przeto wy sok ie  umawia* 
iące się S t r o n y ,  pragnące zabezpieczyć  te 
środki dla obopólnego po żytku  Poddanych 
swoich,  zgodz iły  się na to,  ażeby  bez utraty 
czasu zawrzeć  traktat  handlowy m i ę d z y  o- 
b.udwoma Kralami .  ÓSIim zaś ten nal ląpi ,  
porozumiały  się w t e m ,  a b y  ptzez rok c a ł y ,  
l icząc od dnia wymiat jy  zatwierdzenia ni- 
Dieyszęgo traktatu , t r w a ł y  obecne związki  
ha nulowe między D a n i  i ą i N o r w e g i i ą ,  
tudzież między  S 2 vv e c y  ą  i P o m e ­
r a n i i  ą.

Art.  24. W sz ys tk ie  sprzęty iakiegoknl* 
bądź  rodzaiu lub nazwiska ,  należące do woy* 
ska S z w e d z k i e g o  stoiącego teraz na fla- 
łym lądz ie ,  lub zoayduiące  się w P  o r n e ,  
r a n  i i  S z w e d z k i e y  i na wyspie R u g  e n ,  
będą wolno i bez przeszkody  sprowadzone  
do S i w e c y i  bez z łożenia  naymnieyszego  
c ła ,  lub inney iak iey ko lw ie k  bądź  op łaty .  
Artylęrya i inne u o y s k o w e  sprzęty należące 
do twierdzy S i r a l z u n d u  i innych twierdz 
P  o rn e r a n i i, tudzież do w y s p y  R ii g e n ,  zosta* 
ną  w swoim obecnym staoie i w y d a u e m i  będą 
N.  Król ow i  D u ń s k i e m u .  Statki  woienne i 
poczto u e, należące do marynarki  S z w e d z ­
k i e y  lub D u n s k i ó y ,  b ę d ą ,  skoro t y lk o  
pora  roku tego d o z w o l i ,  bez naymnieyszey  
przeszkody  z portów N o r w e g i i  i P o  me *  
r a n i i  w y pr ow adz on e.  W y s o k i e  nmawia ią*  
ce się Strony zgodz i ły  się także na to , a by  
podczas ciągu ohecney w o y n y  i aż  do p o ­
wrotu  w o y s k a  S z w e d z k i e g o  ze stałego  
lądu do S z w e c y i ,  o twartym b y ł  związek 
przez P o m e r a n i i ę  S z w e d z k ą  i w y sp ę  
R  ii g e n  dla gońc ów ,  poczt,  w ó y s k  , konwo* 
iow i transporlów w o y s k o w y c h  wszelkiego 
rodzaiu.  N. Król  S z w e d z k i  obowiązuie  
się zapłac ić  wszy ltkie  koszta zrządzone przez 
te przechody,

Art. 25". Artykuł  óty traktatu zawarte* 
go w J ó n k b p i n g  ogłasza się za nie b y ł y ,  
ponieważ  wzaiemny stosónek przez odftąpie- 
nie N o r w e g i  i cliai e.

Art.  26. Ka żd y  Urzędnik umieszczony 
W  N o r w e g i  i, bądź Norwegiianin b ą d ź  Duń* 
c z y k ,  może otrzymać swoią odprawę,  skoro 
ićy w przeciągu iednego ro ku  po zatwierdzę*

niu traktatu zadać  będzie.  T o i  samo tycze 
się także  i Norwegiianów posiadaiących u* 
rzędy w D a n i i ,  i żaden zarzut w tvm wzgle* 
dzle czyniony im nie będzie.  Waróuki  tego 
artykułu  Itosóią fię takoż  do umieszczonych 
w P o m e r a n i i  Uęzędników bez względu  
na to, czy oni są Szwedami  lub też Pome* 
rańczy kami.

Al t .  27,  ̂ T r a k t a t y  pokoiu zaw arte  przez 
Przod kó w NN. Króla S z w e d z k i e g o  i 
D u ń s k i e g o ,  a  mianowic ie  traktat  K o p c a *  
h a g s  k i z d. 26. Alaia 1662.,  S z t o k o l m s k i  
z d. 3.  Cz erw ca  i F r i e d r i c h s b u r g s k i  
2 d. 3. L ip ca  1720. ,  tudzież traktat  za w a r ty  
w J o n k ó p i n g d .  10, Grudnia 1809, pona* 
wia ią  się przez ar ty ku ł  ninieyszy  w całey 
swoióy mocy ,  w kształcie i klauzulach,  . ia’k 
dalece takowe nie sprzeciwiają się warónkóm 
ultanowionym w  traktacie n in ieyszym.

Art.  28. Zatwierdzenia ninieyszeyo 
traktatu w  przeciągu 4rech tygodni  rachuiac 
od dnia podpisania,  lub pr ęd zey ,  ieżell  ta 
b y d ź  m oże ,  w  K o p e n h a d z e  wymieniane  
bydź  m ai ą .

W  d o w ó d  c z eg o ,  m y  n i i e y  podpisani  
na mocy obopólnych  pełnomocnictw ni n ie y­
szy traktat  pokoiu p o d p i s a w s z y , pieczęcią 
naszą s twierdzi l iśmy.

Dz ia ł o  się w  K i e ł  d. 4. S t y c z n i a  1814 

(Podpisano)  (LS. )  G.  Baro n W e t t e r s t e d t

(Podpis)  (LS. )  Edmund B o u r k e .

O ddzie lny  artykuł.

Gdy N. K ró l D u ń ski, pełen im ifunia tir 
priyiacielsh icm pośrednictwie JS. Króla Szwedzi 
kiego i N. Króla IV. B r y ta n ii, taszy sobie , 
iż w szelkie stosónki pokoiu i  p rzyiazni m ie­
dzy JS. KrÓu-m D uńskim , a JSN. Cesarzem  
Rossyyski n i  Królem Pruskim żak :iayprudze'y 
przytarór.one bodu; zezwala zatem JS. Król 
D uński, aby od tey chw ili w szelkie kroki nie- 
przyiiuielskie przeciwko tym iMonnrstwóm, ilo 
sprzymierzonym ze Szwecyą i  IV. R ry ta n iia , 
zupełnie ustały . W szystkie po podpisaniu ni- 
nteysiego traktatu zabrane zdobycze wzaie mnie 
powrócone bydź maią. —  JSinieyszy oddzielny 
artykuł ma tę samą moc, iak gdyby co do sto* 
wn w podpisany m d ziś traktacie pokoiu b y t u- 
mieszczony, i  w tym że samym czasie ma bydz 
zatwierdzony. —  IV dowód czego my n iiey  
podpisani na mocy obopólnych naszych pełno»
A 3
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mocnie Iw ni ni cy sty  oddzielny a rty k u ł podpi­
sa w szy , picczrcia nasza s<wierdzilis'my.

UJziato się Riel  et. 14. Srycznia  18 14* 
( Podpisy iak  w yżey .)

Pisma publ iczne donoszą z Kraiu H o l ­
s z t y n  s k i e g  o,  że nayznakomits i  O b y w a t e l e  
N o r w e g i i  posłal i  pismo do K r ó 'a  D u ń *  
s k i e g o ,  w którem dziękuiąc mu z a  u ż y w a ­
ne pod Rządem iego do br o dz ie ys tw a  oświad* 
c z y l i ,  że chociaż Król  pr zym uszonym b y ł  
zrzec  słę dostoyności  ich Naczelnika ,  przecież 
to nie daie mu p r a w a  zarządzenia inaczóy 
niepodległym Króles twem N o c w e g s k ' ć m .  
Z tego powodu odprawi  się w :ęc w  D r o n t *  
h e i m  Kongres dla naradzenia się względem 
tych warónKÓw,  pod któremi N o r w e g i i a  
zechce połączyć  się ze S z w  e c y Ąy a 
przed nayuroczystszym zapewnieniem o n y c h ,  
■woysko Szwedzkie w żad oey  twierdzy  No r -  
w e g s k i e y  przyiętem nie będzie.  D u ń s k i  
Prezes K a a s ,  przeieżdzał  z tego powodu d, 
s i .  Lutego przez L u b e k ę  do g ł ó w n ć y  kwa* 
tery Królewica  Następcy  S z w e d z k i e g o  dta 
dania mu zapewnienia,  że Xze K r y  s ' y a n ,  
którego N o r w e g i i a n i e  życzą sobie mieć 
za Nacze ln ika ,  niezwłocznie do K o  p e n  ha* 
g i  powróc ić  powinien,  1 że ze strony D u ń -  
s k i e y  wszystko uczyń.onem będzie dla u* 
8kuteczn‘enia odstąpienia N o r w e g i i .

X  i ę s t w o W a r s z a w s k i e .

W  obiedwóch Gazetach  W a r s z a w ­
s k i c h  z dnia 12. Marca,  c z yt a m y  rozkaz Je 
nera ła  Gubernatora  X ię s lw a  W a r s z a w *  
e k i e g o ,  Hrabiego Ł a ń s k o y ,  w y d an y  d. 
i / .  Lutego r. b.  do wszy s l k i hh  departamen­
to w y c h  Nacze lników ( R o ss ya n ) ,  P r e f e k t ó w ,  
Rossyyskiego  W ars zawskiego  Pol icmajs tra  
- S w i e c z y n a ,  i do Prezydenta P o l i c y i M u *  
Sta s tołecznego W a r s z a w y ,  w którym 
czyni  ten w y r z u t ,  iż duw oie ysz e  zalecema 
iego W2ględ em imania u kry waiąęyęl i  się w 
X ięs twie  W a r s z a w s k i e rr« zbiegów R o j -  
6 y  y  s k i c h , A u s t r y a c k i c h  1 P r u s k i c h ,  
tudzież względem odsyłania pod strażą ień* 
c o w  woi enn yth  wszystkich N a r o d ó w ,  prze- 
mieszkiwaiących »  Xięstwie bez zezwolenia 
R z ą d u ,  nie b iorą  zupełnego  s k u t k j .  —  Dal.  
sz a  zaś do s ło wn a  treść owego r o z k a z u  iest 
z i a s t ę pu ią c a :

,, 1) Chociaż  w wielu mieyscach ściga* 
gaią się przez Pul icyę dezertery , iednak w  
szutipasowauiu onych  uciekaią powróro e 
z  pod stra ty j i  u k r y w a i ą  się. 2) Ofłiceto-

wfe p ro w ad ząc y  do Rossy i  od samego t e a ­
tru w o y n y  m e w o l n i k 6vv, bezustannie skarż*  
si",  żc nigdzie niewolmcy tyle me maią sp o ­
sobności  do uc.ekanirł, iak wXieslwit* War* 
sza ws ki em ;  i 3) w s a me y  W a r s z a w i e  c z ę ­
sto z party i i z lazaretów uciekaią wzięci  W 
niewolą  F r a n c u z i ,  których  na we t  P o l n y a  
wynaleśdź nie może.  T o  wszystko  iest w ido* 
cznćm udo wo d ni en ie m , że są ieszeke tacy 
m.eszkaucy,  k tórzy  przetrz-jtrtuią w ł ó c z ę g ó w  
i z b i i g ó w ,  i m i y d o i a  sip Urzędnicy Pol icyi  
nieczynnie o b ow i ąz ek  s » ó y  pełniący,.  —• 
Skutki  ztąd pok a-u ią  ste t a k o w e ,  iż w n'e* 
których  mie jscach  Xięsl iva VV,.rszawskiego 
w  lasach i po drogach dzieią się grabieże ,  
a ł  nastąpieniem wiosny ,  g dy  się u ł Uwi  mo» 
żność tym w łć cz ęg óm  przemieszkiwania W 
lasach,  mogą się zgromadzić bandy  i#*» aych 
roz bó yn ik ów .  —  Zapobiega jąc  takoti emu 
meuezpieczei .stwu,  z którego zapewne wyni* 
kną  wielkie uszkodzenia dla samych miesz 
ka.nców, zmuszony  iestem ieszcze r#z przy* 
pomnieć wszystk .m Pol icyóm i U rz ęd n i k o m , 
oraz w ogólności  wszystk im mieszkance -n oie* 
w y ł ą c zo n y  ich obow iąz ek ,  nayusilniey starać 
się, ażeby włóczęg i  nie muiący s w e y  osiadło* 
ści,  lub też świadectw na pomieszkanie w  
Xięstwie,  równie  zbiegi z l iczby niewo o:kóv» 
woiennych,  bvl i  łapani  i odsyłani  od mi es z* 
Irańców, gminnych W ó y t ó w  i Burrnstrzow
00 Pod pr efe kt ów ,  a od onych l a m ,  gdz.Ns 
się na leży ,  to iest, wł óczęgów rodem z\Xię* 
s*wa,  n enuleżących do w o y s k o w e y  s łużby  i 
w  liczbę ni e wo l n i k ó w,  do tych P ow ia tu w,  
gdz ie  się urodzili.  T y c h  zaś,  tworzy są r o ­
dem z Rossyi lub z .nayeh  P a ń s t w,  do de- 
part . imentoky*h i okręgowych Naczelników;* 
a dezerterów RosAyyskich,  Pruskich,  Austry-  
a c k u h  i t. p , równie niewolników Francuz* 
Jcicb i innych Państw,  nie w y ł ąc za i ąc  nawe-
1 t r e l i , który się rodzili w  Xjęstwie War* 
sz a w sk i e m ,  i k tórzy do swego  potniesz* 
kania nie powróc i l i ,  lecz bez r z ą d o w e y  wia* 
domosci  u k r y w a j ą  się, Podprefehci  i Burmi­
strze powinni  odsyłać  do Rossyyskich  de* 
partamentowych lub okręgowych Naczelni* 
k a w,  lub też 00 w dennych Kommrni l  intów,  
g d z ’e komu ł a t w i r y  będzie ;  k tórzy  postąpią 
z nimi według danych im prawideł .  —  <jk- 
pró^z tego, znaydttię potrzebą dla ostrzozno* 
ści wczystkich  Urzędników P o l i c y i ,  osobl i ­
wie dla unifcnienia sztrofów mieszkańców,  
zawia dom ić  onych,  że wielu po w racaiacyc.h 
z wo -sk Xięstwa  W ars zawskiego  OiV eróvf 
i gemeynów-,  biorąc ode mnie 1 od innych
Nacze ln ików św iad ect wa  na  przechud do
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Swych dom ów ,  i* d j i  do Rossy i  i A u s t r y i ,  
drudzy  do różnych  Dep srtamentó w Xi ęst wa  
'WarsTaitksk1 “S0, nie idą tam, leci  przemiesi* 
Rum bet  potrzeny wr ó z n / i h  mievscach , i 
ba w ią  się różneuii zabronionemi  śro dka mi ,  
D i y w i c c e y  z k r zy w d ą  bl iżnych , co też tycze 
się uszkodzenia dobra p o w s z n  hnego, A  ta* 
tern zalecam oai -suro* tey wszystk im W ł a ­
dz om Pol i cy ę  w Xiestwie W a is ;  a wskiem a d ­
ministrującym,  i wszystk im ogolme miesz* 
k a ń c ó m ,  mieć ścisłą baczność ,  i żby  i tego 
rodzaiu ludzie nigdzie nadaremnie nie prze* 
mieszki  wali,  lecz dążyl i  on sc. ych d o m ó w ,  
i tam stawi li  się u W ł a d z  rz i . lowyćh.  Dla 
zapobieżenia za ś ,  a u y  mieszkańcy oie byl i  
oszukiwani  i  powodu zoayduiątych  Się przy 
t j c h  ludziach pa sz po rt ów ,  stanowię nieod­
mienne p r a w i d ł o ,  iż ci tylko po wracający  
z woieuney niewoli  do Xię;twa  Warszawskie ,  
go mogą mieszkać w miastach i wsiach,  k tó­
rzy  zamelduią  się u Ro ss yys ki -h  departa­
mentowych lub ok rę gow yc h Nacze ln ików,  i 
w z i ą w s z y  od nich n» wolne pomieszkanie 
zaświadczenia ; prócz t tgo , od Nacze lników 
U gminnych W o y t ó w  i Burmistrzów sk ładać 
będą osobne o tern zalecenia,  wy raźnie  do­
zw ala jące  im mieszkać.  Bzz zachowania  zaś 
tey formalności,  ora* bez świadectw Burmi­
strzów lub gminnych W o y t ó w  żaden m ie sz­
kaniec nie może nikogo przy iąć  na miesi* 
karne.*4

Nakoniec grozi Jenerał  * CJubernator są­
dem woieimyrn wszystKim Urzędnikom P o ­
l ic j i  kr a i o w ey  i Mieszkańcom,  którzy by  rot* 
kaz  ten słabo wypełnia l i .

9

Z w o y s k a  o dw od ow eg o,u tw o rzo n on eg o  w  
R o s s >• i prze* Jen. k  o t o gr  y w o w a, prze* 
chodziło do wielkiego w o y s k a  przez P o -  
zn  a 11 od d. iq, do 25, Lutego pod sp ra wą  
Jen. Porucznika M u s z y n a  P u s z k i n a  23 
®cwadroiiow iazdy,  pc między któremi z n a y- 
dowało  się 6 s z w a d io n u w  gwa rdv i  , a dnia 
27- i 28. Lutego i ż  sz w a d ro nó w  draguoi ,  7 
■Szwadronów strzelców 1 4 s z w a d r o n ó w  h u ­
zarów.

D a l s z y  c iąg sprawy z czteroletnich dzia* 
Jsę Królecvsktego W a r s z a w s k i e g o  ' l o *  
' ' ' a rrys twa  Ptzy iac ió ł  Na u k :

N a u k a  l e k a r s k a .

Zacne grono L e k a r z y  w T o w a r z y s t w i e

▲

naszćm, pr zy ch y l i w s zy  się do r a d y  i  pro* 
tek tu Prezesa w tym W ydz ia l e ,  przedsięwzię­
ło  szczególniey zw ra ca ć  swaie  prace ,  u wa gi  
i doświadczenia na chnroby ,  pospolicie kra* 
iowemi  zwane.  W  tym zamiarze, składaią o* 
sobną Deputacyę,  w ktdrey udzielała sobie 
wspólnie  własne względem natury i wz g lę ­
dem takowych chorób leczenia,  wiadomośc i .  
Oc£ uczonych Ro daków,  L eka rz y  w  Krai u prak* 
t y k u . ą c y c h ,  odbiśraią przesy łane  im w t ym  
przedmiot te uwagi  i doświadczenia.  Osobom 
te słabości  -cierpiącym wolny do nich pr zy ­
stęp, za poprzedoiem uwiadomieniem Preze* 
sa tegoż W y d z i a ł u .

Kol lega W o l f ,  Prezes Ra dy,  lekarskiej* 
w y p r a c o w a ł  o M e d y c y  r i e  p o p u l a r n e y  
rosprawę.  Zawie*a  ona wa żne  ostrzeżenia o  
nadużyciach i nieszczęś liwych w y p a d k a c h  
z nieuwagi  lekarzen.a się domowego.

T en że  Dapisał rosprawę x» chorobach 
by dł a  w Polsce.  I7w.-,gi lego w Kraiu od 
wielu lat czynione,  godne są zastanowienia  
Rządu.

L a f o n t a i n e ,  ten zacny nasz K o l l e g a ,  
wieroy  swemu powołaniu,  poświęc i ł  Oyczy# 
źnie i c ieipiącey  ludzkości  własne życie.  
Ubolewamy nad tą stratą. W kr ót ce  T o w a ­
rzystwo odda winną cześć iego zas ługom wr 
Kraiu i w ruszeni  Zgromadzeniu.  Już p o w i e ­
działem, ón pierwszy z a y m o w a ł  się doświad* 
czeoiami galwaoizmu.  On od wielu łat  nie­
odstępno służąc Kratowi  w  ratowaniu zdro­
wia i życ ia  obrońców Nar odu ,  zebrał  z dłu­
giego doświadczenia l iczne uwagi  nad zdro­
wiem i nad wy  t -w ało śc i ą  w trudach Wojen­
nych żołnierza Polskiego.

Kollega F i a ł k o w s k i  napisał  dzieło o 
ch.rurgii.

Rol lega C e r e t o w i c z  z ł o ży ł  w  W y *  
dziale umiejętności  rosp-awę o l a k t y f i  k a ­
c y  i. Te n że  w innney rospraw e opisał  
szciególnieyszy  gatunek r o b a k ó w  z uszu 
Cz łowieka  przez niego dobytych.

Kollega I) z i a r k o vv s k i, Dziekan Sz ko ­
ł y  Akademicko  - l ekarskiey,  Mąż  w t ym  tak 
użytecznym Ii raiowi  Instytucie wiele zasłu­
żony,  n u  ty lko  w nim iako Dziekan,  ale ra« 
zem lako Professor od założenia ciągle pra* 
cuie, T e n  Uczony dla użytku k r a i o w ć y  
młodzieży w y d a ł  p ierwszy  w mowie o yc zy -  
stey F izyologi ię, tę w ażn ą  część umieiętoo* 
ści l ekarskich;  naukę mechanizmu działań 
wszystkich w ogć le  t szczególności  o r g a n ó w ,  
czyl i  części c ia ła  ludzkiego;  naukę,  do kto* 
rey postępu tak skutecznie prz y cz yn  ły  się 
s u  w ostatnich czasach raz em  a n a t o m i i a .
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thyir.na i f i zyka;  pierwsza  przez r « e  choć
niedawno rozpoczęte,  a iuż z wielkim użyt=
Jtiem daleko posuoięte działania w  anatomii 
p o r o w n a w c z e y  z w i e r z ą t ;  chymiia zaś i fi* 
y y k a  przez nowe odkrycia i podania środ­
k ó w  do obięcia i do użycia z p łynów dotąd
nreobietnvtn,  lestot dctąd n iedotykalnych , a 
do ogółu św ia ta  na leżących,  których wstrzy-  
n i j  waniem,  zwiększaniem,  u y m o w a n i e m ,  gu 
b-euiem,  wstrzyniuie s i ę,  zwiększa s ię ,  u- 
n a ieysza  lub g nie w zwierzętach i W rośli­
nach czucie i życ ie ;  których  dotknięciem,  
w p ł y w e m  rnnszkuły i nerwy  w zwierzętach , 
naw et  >uż n ie ży wy ch ,  ieszcze czuia , ieszcie 
się ruszaią;  których użyciem uczeni G i u l o ,  
W  a s « 11 i, R o s s  i, G r a s s a p e n g i e ” , T  o w* 
t e r a ,  a osobl iwiey  N y s l i n  sercu Człowie* 
Ra w półpię tey godziny  po iego śmierci iesz 
cze powracal i  czucie,  tuch,  a w i a n a c h  zwie* 
rzętach,  szczególnićy w ż ó ł w i a c h  i żaba ch,  
po ich zabiciu w godzin piętnaście .esicrc 
w  ich sercu zb udz s l i  czucia i ruchy.

T e  doświadczenia zdaią się zbl i żać wia­
domości  ludzkie na drogę dotykania s ię ,  i 
roz poz naw an ia  w św ia ta  ogóle pierwiastków 
życia.

Te n że  Kol lega R  z ia r k o w  s k i, p ierw­
szy  w ięzyku  Polskim przysposobi ł  K irodo- 
tci P a t o l o g i i ę  i S e m i o t y k ę ,  szacowne 
dzieło Do ktora  M e d y c y n y  Augusta Fryder: 
H e c k e r a ,

W  teyże  rzeczy KoIIega Andrzey  Ś n i a ­
d e c k i ,  ProresSor chymii  w Im peratorskin? 
Wi leńsRim Uniwersytecie, '  w y d a ł  godue za­
stanowienia uczonych dz ie ło :  T e o r y a  ie» 
stestw organicznych.  T a m  Uczony  ten t  
z w y k ł ą  sobie przeod-.łością zapuszcza s;ę ku 
p i erwszym (uzy ie  tu -wyrazu Autora)  nieja­
ko  natchnieniom materyi :  szuka ón,  docieka 
p ierwszego źródła  wszystkich  odmian l i t y cz ­
nego świata.

W  tymże  użyteczności  przedmiocie,  p o ­
dało  T o w a r z y s t w o  do Publiczności  z wyzna* 
czeniem złotego medalu zapytanie  o moro- 
w e m  powietrzu.  O dp o w ie d ź  przez Ur, L e r -  
s  e t a  , Dok tor a  m ed yc y n y,  z dokładno;’r  ą 
wszy stk ie  części podania r o i w i ą z m ą c a ,  u- 
W i e ń c z o n ą  została.

Ku temuż za m ia ro wi  sciągaiące się pi* 
Brna, by łv  T o w a r z y s t w u  przez obcych  uczo­
ny,  h Le ka r z y  udzielone.

Z R y g i Doktór me dyc yn y  J a k ó b F r a n k  t 
przvsła ł  pismo tyczące się w ogólności  nauk 
lekarskich.  Listy te przez w y d z i a ł  umieię* 
Ulom i r o z w a za u e  by i y % i  uwagi przez Depu-

tacvę z Le ka r z y  nad niemi poczynione ,  A u t o ­
r owi  udzielone zostały.

Z IV r o ę 1 a w  i a , Dokt ór  m ed yc y n y  
R a u s z ,  z ł o ż y ł  ,y T o w a r z y s t w i e  rosprowę o 
kroście czarney.  W tern piśmie z n d a z ł a  
Deputacya  z Lekarzy  bardzo  wiele  w a ż a y c h  
spostrzeżeń.

Z W i e l i c z k i ,  D o k t ó r  m e d y c y n y  T o ­
m asz C h r o m i ,  p r z e s ł a ł  Zgromadzen-u swe  
dostrzeżenia nad chorobą wł osó w ludzkich.  
Lecz gdy  d z i e ł o  iego iuż d r u k o w a n e ,  i i u ż  
wprz ód pod sąd Publiczności  o d d a D e  b y ł o  , 
T o w a r z y s t w o  podług  sw ych  ustaw nad dra- 
ko wa nem i  dzieły  opinii nie daie. Przeto 
zbiór  ten uwag  nad r z e c z o n ą  chorpbą w Bi* 
hhotece T o w a r z y s t w a  zł  ozony  zosta ł  z wd/ię- 
c-.oością dla Autora,  któremu i m i e n i e m  Zgro­
madzenia podziękowanie s k ł a d a m .

( D a lszy  Ci ag nas ttipi. )

Rozm ait e  W ia d o m o ś c i .

Dostrzegacz A u s t r y a c k i  przeczy  w i a ­
domości  , og ł oszoney przez różne pisma pu* 
t l i cz oe ,  j ako by  Cesarz N a p o l e o n  pozwol i ł  
O y c u  S wyjec ha ć  do R z y m u ,  Wiadomość  
tę umieści ła naypierw-ey Gazeta M e  c h i  i ci­
s k a ,  a z n i Ay  F r a n k f  ó r t s k a , które iedi 
nakze  późniey j p r o s io w a ł y  ią w  sposób na­
s tępujący:  „ P e w n ą  iest rzec zą ,  że P a p i e ż  
ieszcze w L uty m  z P a r y  z a *wyiechał ; lec# 
trudno wi er zyć ,  a b y  rniał powróc ić  do R z y ­
m u ,  ponieważ listy z P a r y ż a  zapewniają 
w y r cź o i e ,  że Cesarz N a p o l e o n  nie widz e 
iuź dla niego bezpiecznego pob ytu  w F o n -  
t a i n e b l a u ,  w y s ł a ł  gfc pomimo słabości  
zd r o w i a  iego do L i m  o g e s ,  —  T e ż  same 
l isty p r z y d a j ą ,  że P apieżowi  pr zydano ty l ­
ko  w  tey przyktey  po dr ó ży  jednego L e k a ­
rza za tow arz ys za;  d w a y  K a r d y n a ł o w i e ,  
chcą cy  mu t o w a r z y s z y ć ,  nie uzyskal i  na t® 
po zw ol en ia ;  K a r d y n a ł  P i g n a t e l l i  został  
się dla słabości  s w oi ey  w F o n t a i a e b l e a u J  
inni zaś Ka rd y na ło w ie  t o ż s a m o  wywiez ień* 
zostal i , to i e s t ; S c o 11 i do T  u 1 o n u ; INI a 11 &  
du A l . a i s ;  R u f f o ,  A r ry  * Biskup Neapoli* 
t.-ńsl.i, do G r a - s s e ;  P a c c a  do U z e s ; O  p* 
p i *  or ni  d o C a r p c n t r a s ; 5 a l u z z o  do-bt.  
P e n s ;  G o na a 1 v j do B e s i e r e s ;  B r a n *  
c a d o r e  do O r a n g e ;  L i t t e  do N i m t S > 
G a b r i e l i  do V i g a o ;  G u l i f f i  i S-o m a • 
g i l a  na nienawiadome mieysce R u f f ° *  
D o r i a  i D u g n a n i  pozostali  się w Paryżu.* 
(Gazeta  p o w s z e c h n a  u im-śc iła takoż l 5 
wiadomość % p.sm publ icznych  S i w « y t a - p
3 U i  C h . )


